



Akademia Podlaska  
Elementy biblioterapii w procesie dydaktyczno-
wychowawczym współczesnej szkoły 
 
Dziecko od zawsze było i jest symbolem przyszłości. „Wielką sztuką jest 
odpowiednio wprowadzić dziecko w świat dorosłych, ale i nie łatwo jest 
dorosłym funkcjonować w świecie dziecka”1. Rodzice, wychowawcy, 
nauczyciele bardzo często nie potrafią wywiązać się ze swych zadań, stąd tak 
wiele ich porażek i rozczarowań. Możemy szukać wielu przyczyn – zakłócenie 
funkcjonowania rodziny, brak autorytetów, szkoła, która tak naprawdę nie 
interesuje nikogo, życie w ciągłym pośpiechu. 
Jeśli my, dorośli nie będziemy umieli słuchać i rozumieć dzieci to wówczas 
nigdy nie wypełnimy swoich ról dobrze. Socjalizacja jest czynnikiem 
dynamizującym rozwój, gdyż stawia przed jednostką coraz to nowe zadania, 
które wymagają wykorzystania nabytych wcześniej kompetencji społecznych. 
Rozwój ten jest w szczególny sposób kontrolowany w placówkach 
edukacyjnych (przedszkolach, szkołach)2. Od tego, jaki styl wychowania będą 
preferować rodzice, wychowawcy, nauczyciele i jakie oni sami będą mieli 
możliwości realizacji planów i programów wychowania, będzie zależeć sposób 
uspołeczniania dzieci. 
Już od kilku lat trwają prace nad nową wizją szkoły. Zmiany mają polegać 
przede wszystkim na tym, aby szkoła mogła być przyjazna dla ucznia  
i nauczyciela. Coraz częściej reformatorzy widzą szkołę jako „instytucję”, która 
wspomaga rozwój młodego człowieka. 
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Nie wystarczy tylko zmienić program, „odchudzić” go, czy zaproponować 
nowe podręczniki. To, czy młody człowiek opuszczając mury szkoły, będzie 
przygotowany do radzenia sobie w trudnych sytuacjach życiowych, czy będzie 
prawidłowo funkcjonować w otaczającym świecie, w dużym stopniu 
uwarunkowane jest to ogólnymi zasadami funkcjonowania systemu edukacji. 
Reformatorzy3widzą tę szkołę jako placówkę wspomagającą rozwój człowieka. 
Nie wystarczy w ramach rewolucji stworzyć klasy i programy autorskie, 
wprowadzić dodatkowe zajęcia. Przede wszystkim reformatorzy i nauczyciele 
muszą sobie odpowiedzieć na pytania: Z jakim dzieckiem pracuję?, Co 
kształtuje jego osobowość?, Jakie czasy, w których żyje ten młody człowiek 
wpłynęły na sposób pojmowania przez niego podstawowych wartości ludzkich?4 
Jednym z założeń tej reformy jest rozwijanie u uczniów podmiotowego stylu 
funkcjonowania. Charakteryzuje się on: 
- wiarą w siebie, 
- traktowaniem problemów jako wyzwań a nie zagrożeń, 
- dążeniem do świadomej optymalizacji własnego rozwoju, 
-  aktywną twórczą postawą wobec otoczenia.5 
Aby nauczyciele mogli sprostać tym wszystkim nowym wyzwaniom, 
trzeba przygotować wiele propozycji zajęć psychologiczno- pedagogicznych 
wspierających proces edukacji. W tej trudnej, ale ciekawej drodze może być 
bardzo przydatna biblioterapia. Biblioterapia jest metodą, którą intuicyjnie 
stosuje wiele osób: rodziców, dziadków, nauczycieli, wychowawców. 
„Zakorzeniona jest ona od wieków w wychowaniu, które książkę - lub przedtem 
przekaz ustny - traktowało jako podstawowe „tworzywo” w kształtowaniu pojęć 
moralnych i postaw względem innych ludzi. Truizmem jest mówić o roli baśni 
                                           
3
 I. Borecka. Biblioterapia w szkole: Legnica 1998 s. 5 
4
 M. Bazel Dominacja funkcji socjalizacyjnej. W: Edukacja i Dialog 1999 nr 1 s.8 
5
 M. Łotys. Program oddziaływań kształtujących podmiotowy styl funkcjonowania uczniów. W: Edukacja i 
Dialog 1992 s. 435 
 
 3 
dla socjalizacji dziecka, dla odróżniania przez nie dobra od zła. „Cudowne  
i pożyteczne” to wiele mówiący tytuł książki Brunona Bettelheima traktujący  
o znaczeniu baśni w życiu dziecka”.6Jest to metoda, która nie wymaga dużych 
nakładów finansowych, a czasami żadnych (w tej chwili biorąc pod uwagę 
sytuację ekonomiczną polskich szkół jest to niezmiernie istotne). Biblioterapia – 
wg I. Boreckiej jest „działaniem terapeutycznym opierającym się  
o zastosowanie materiałów czytelniczych, rozumianych jako środek 
wspierający proces terapeutyczny w medycynie. Jest rodzajem psychicznego 
wsparcia, pomocy w rozwiązywaniu osobistych problemów danej osoby przez 
ukierunkowane czytanie. Jest rodzajem oparcia w procesie osiągania przez nią 
poczucia bezpieczeństwa. Może też być środkiem realizacji jego potrzeb”7. 
Uczestnikami biblioterapii mogą być uczniowie, ich rodzice, opiekunowie, 
nauczyciele. Terapia przez czytanie pomaga odnaleźć się w nowej, trudnej 
sytuacji (pierwsze dni w szkole, klasie, trudności adaptacyjne), pomaga  
w usuwaniu następstw niepowodzeń szkolnych wynikających z zahamowań, 
negatywizmu, nerwic szkolnych, zachowań aspołecznych. Biblioterapia 
ukierunkowana jest na osobowość wychowanka, ucznia i chce w taki sposób 
wpłynąć na niego, aby umożliwić mu taki rozwój, by mógł „Kochać siebie  
i innych oraz chciał i mógł szanować wytwory ludzkiej pracy, umiał cieszyć się 
otaczającym go światem i aby mógł się czuć szczęśliwy”8. 
Biblioterapia zmierza do kształtowania się odpowiednich, dla potrzeb danej 
jednostki, norm społecznych, odpowiednich wartości, mechanizmów 
przystosowawczych, postaw i umiejętności. 
Coraz więcej dzieci w młodszym wieku szkolnym wykazuje wzmożoną 
nadpobudliwość nerwową, agresję w kontaktach z rodzicami, rówieśnikami, 
sięga po używki (alkohol, papierosy, narkotyki). Przyczyn jest wiele, ale można 
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i trzeba temu zaradzić. Rodzicom, nauczycielom i uczniom trzeba pomóc 
przygotować wiele nowych, ciekawych propozycji zajęć i przygotować ich do 
twórczego i aktywnego zaangażowania, poszerzania i zdobywania jak najwięcej 
nowych, pozytywnych doświadczeń.  
Myślę, że podstawą działania wszystkich osób, którzy tym się zajmują, 
powinna być przede wszystkim profilaktyka. Profilaktyka jest zdecydowanie 
efektywniejsza niż cały skomplikowany system zajęć terapeutycznych. Jest 
łatwiejsza w prowadzeniu, co jest bardzo istotne, ponieważ pozwala na 
uchwycenie zjawiska w jego zalążku i zapobiega jego umocnieniu  
i rozszerzeniu. Jednakże skuteczność jej zależy od całokształtu sytuacji życiowej 
dziecka, bez przeceniania tego czy innego czynnika, który w danej chwili 
wydaje się szczególnie ważny9. 
W chwili obecnej przed wszystkimi rodzicami, nauczycielami, 
wychowawcami stoją niezwykle trudne zadania. Mam nadzieję, że każdy z nas 
„będzie robił swoje”, i przekonuje mnie sugestia M. Debessego „Jednym  
z błędów pedagoga jest nadużywanie pedagogiki. Nauczmy się wycofywać  
w porę. Dla naszych wychowanków rozpoczyna się przygoda własnego 
istnienia. Będzie ona także na swój sposób wychowaniem, ale odtąd samo życie 
będzie ich wielkim wychowawcą” 10. 
Zanim się jednak ta przygoda własnego istnienia zacznie, możemy pomóc 
naszym wychowankom w „uczeniu się życia przez życie”. Możemy 
przygotować wiele propozycji programów profilaktyczno- edukacyjnych 
wspierających proces dydaktyczno - wychowawczy. W szkole najlepszą osobą 
do prowadzenia zajęć biblioterapeutycznych jest taka, która uczniom nie kojarzy 
się bezpośrednio z systemem oceniania. Nauczyciel- bibliotekarz, wychowawca 
świetlicy, pedagog funkcjonują inaczej niż inni nauczyciele. Są oni korzystniej 
postrzegani przez uczniów (nie „narażają się im”). Ale bywa tak, że nie każdy 
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wychowawca czy bibliotekarz powinien zostać biblioterapeutą. Może nią zostać 
tylko taka osoba, która posiada zdolność empatii, potrafi wzbudzić zaufanie  
i autentycznie rozumieć troski i kłopoty swoich uczniów. Powinna potrafić 
pomóc, powinna umieć być liderem, animatorem, czasami negocjatorem,  
a również powiernikiem swoich wychowanków.11Powinna akceptować uczniów 
takimi jakimi są. Na efektywność biblioterapii wpływa również otoczenie. Nie 
powinny obowiązywać żadne ramy czasowe, szkolne dzwonki, powinno się tyle 
czasu poświęcić, ile tego potrzebuje grupa i omawiany problem. Można te 
zajęcia przeprowadzać w czytelni, w przytulnej, kameralnej atmosferze,  
w świetlicy, w ogrodzie, lesie czy nad wodą. W procesie 
biblioterapeutycznym najważniejsze jest to, czy uczestnik terapii „zamyśla 
się” nad czytanym tekstem12. Wtedy uczestnik terapii przenosi się w inny 
świat. Rzeczą biblioterapeuty, poprzez odpowiednią lekturę, dyskusję, rozmowę 
jest wpłynąć na zmianę postawy uczestnika terapii. Program biblioterapeutyczny 
to nie tylko tekst literacki. Jest on podstawą wszelkich działań, ale od naszej 
woli i chęci poszukiwania ciekawych i atrakcyjnych metod aktywizujących 
zależy czy nastąpi identyfikacja z bohaterem, wgląd w samego siebie, katharsis - 
jednym słowem - czy nastąpi sukces biblioterapeutyczny. 
 Jeden z takich programów wspomagający rozwój społeczny ułożyłam  
i przeprowadziłam w szkole podstawowej z dziećmi uczestniczącymi w 
zajęciach w świetlicy szkolnej. Program nazwałam „NIKT NIE JEST 
LEPSZY OD NIKOGO” (opis programu dołączyłam do pracy). 
 
 
Pomimo, że eksperyment biblioterapeutyczny trwał krótko, mogę stwierdzić: 
• dzieci bardzo chętnie uczestniczyły w zajęciach  
• lubiły nasze wspólne spotkania  
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• cieszyły się ze wspólnie wykonywanych zadań i prac 
• wspólne czytanie, omawianie postaw i postępowania bohaterów 
pomogło w zastanowieniu i refleksji nad swoim postępowaniem 
(identyfikacja z bohaterem, katharsis, wgląd w samego siebie) 
• dzieci zobaczyły, że można dzięki książce przeżyć wiele ciekawych  
i fantastycznych przygód 
• zajęcia zintegrowały grupę, poznały siebie lepiej 
• nauczyły się siebie słuchać i szanować  
• nabrały przekonania i przeświadczenia „ja też mogę”, „ja też potrafię” 
• uwrażliwiły dzieci na odczuwanie uczucia radości z dzielenia się  
z innymi osobami 
• nabyły pozytywnych doświadczeń estetycznych, moralnych  
w kontakcie ze sztuką 
• nabrały przekonania, że książka może pomóc przy wyborze konkretnej 
formy spędzania wolnego czasu 
• wyrobiły u uczniów przekonanie, że w książce mogą znaleźć 
niezliczone możliwości przeżyć i przyczyniać się do inspiracji 
twórczej. 
Biblioterapia może być pomocna na każdym etapie życia dziecka: w domu, 
szkole, dorosłym życiu. Stosować ją mogą wszyscy, nie wymaga prawie 
żadnych nakładów finansowych. Zaletą stosowania biblioterapii jest jej 
prostota i skuteczność. Może pomagać w profilaktyce, w działalności 
rewalidacyjnej, w leczeniu, w resocjalizacji jak i w ogólnym rozwoju człowieka. 
Nie mam złudzeń, że dzieci zawsze i wszędzie po zajęciach z biblioterapii będą 
zachowywały się jak należy, ale z całą pewnością słowa „Nikt nie jest lepszy od 
nikogo” zostaną w ich sercach.  
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Dla mnie osobiście te spotkania były ogromnym przeżyciem i cennym 
doświadczeniem życiowym. Wiele się od nich nauczyłam i bardzo im za to 
dziękuję. 
 
Opis programu biblioterapeutycznego „Nikt nie jest lepszy od nikogo”. 
 
 Na każdym z tych spotkań zawsze był wykorzystany tekst literacki. 
Bliskie mojemu sercu były i są utwory M. Musierowicz, często pełniły w moim 
życiu funkcję terapeutyczną. W nich odnajdywałam samą siebie, bliskie mi 
wartości, sposoby rozwiązywania problemów i pewne postawy. Jej książki 
uczyły mnie tolerancji, ale jednocześnie patrzenia na siebie pewnym 
krytycznym okiem. Z jej utworów dowiedziałam się, że największym dobrem 
jest człowiek, a największym skarbem na tym świecie jest rodzina. I właśnie 
dlatego do moich zajęć wykorzystałam opowiadania z książki M. Musierowicz 
Hihopter. Wyd. 2 poszerz. Łódź 1996. Jest to zbiór dziewięciu krótkich 
opowiadań, a Hihopter to tytuł jednego z nich. Bohaterami są małe dzieci, które 
będąc w najróżniejszych sytuacjach życiowych próbują odpowiadać na wiele 
bardzo ważnych i istotnych pytań np.: czy jesteśmy lepsi od innych, czy 
wszystko nam w życiu wolno, czy potrafimy docenić to co mamy, na czym 
polega prawdziwa przyjaźń, czy bicie słabszych to odwaga czy tchórzostwo, czy 
niepełnosprawny kolega to taki sam człowiek jak ja, co jest najważniejsze w 
rodzinie.....? 
 M. Musierowicz w sposób bardzo prosty, a jednocześnie wspaniały 
odpowiada na te pytania. Opowiadania są przesycone mądrością życiową. 
Każde z nich kończy się pewną sentencją np. „Kurczak” - „Nikt nie jest lepszy 
od nikogo”, w opowiadaniu „Co mam”- „przyjaciel powinien pomagać 
przyjacielowi a nie oczekiwać zapłaty”, „Kółko”-„kiedy kółka kręcą się w tę 
samą stronę wszystko gra”- porównując to do dobrze funkcjonującej rodziny. 
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Utwory są pogodne, krzepiące a co najważniejsze uczą zasad wspólnego życia, 
przyjaźni, empatii, radości bycia z innymi. 
Do swojego programu włączyłam: 
• Gry i zabawy 
Dzieci w tym wieku potrzebują dużo ruchu. Gry i zabawy można 
potraktować jako rozgrzewkę, rozładowanie pewnych napięć, integrowanie 
grupy. Ciekawe propozycje zabaw znalazłam w książkach: K. W. Vopel. Gry  
i zabawy dla dzieci i młodzieży cz.1-cz.4. Kielce 1999, Wspomaganie procesu 
wychowawczego programami profilaktyczno- edukacyjnymi pod red.  
A. Bohdanko. Kraków 1999, „Jak żyć z ludźmi” Program profilaktyczny. 
Ćwiczenia grupowe. Warszawa 1997- wykorzystałam je w swoich zajęciach. 
• Techniki plastyczne 
Były nieodłącznym elementem naszych zajęć. Dzieci chętnie wypowiadają 
się za pomocą tych technik. Wszystkie propozycje zajęć plastycznych były 
wymyślone przeze mnie lub podpowiedziane przez wychowawcę świetlicy. 
Służyły do tego kartony, bibuła, ścinki materiału, guziki, liście, papier szary, 
kredki, farby itp. Dzieci wspaniale pracują indywidualnie i w grupach. Jest 
jedna, bardzo ważna zasada - nie można zapominać o prezentacji i omówieniu 
prac! 
• Muzyka ( Muzykoterapia) 
Dzieci uwielbiają słuchać muzyki. Można je zachęcić, by wyraziły swoje 
uczucia za pomocą muzyki. Uatrakcyjnia zajęcia, ułatwia nawiązanie stosunków 
interpersonalnych, pomaga zmniejszać napięcia w grupie, pomaga zrozumieć  
i wsłuchać się „w głąb” siebie. Ja wykorzystałam kasety: „Cztery pory roku” 
Vivaldiego, nagrania Cohena, nagrane odgłosy przyrody – ptaki, szczególnie 
śpiew słowika, szum wiatru, morskie fale, deszcz i kasetę siedleckiego zespołu 
„Orkiestra Dni Naszych”. 
• Drama i elementy dramy 
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Dla dzieci jest to nowe, cudowne przeżycie. Stają się np. kamieniami- czują 
jak kamienie, myślą jak kamienie itd. To są bardzo trudne zadania „stawania 
się” a nie grania czegoś. Jest to również doskonała okazja poznania swoich 
możliwości, uwierzenia w siebie, pozbycia się tremy przed innymi. 
• Elementy „teatru”. Scenki Teatru Samorodnego. 
Scenariusz można wymyślić według potrzeb i możliwości (można to zrobić 
samemu a można pozwolić na intencję twórczą dzieci). Naprawdę jest to 
świetna zabawa i nauka pracy zespołowej. 
Program zaczynał się i kończył określonym rytuałem. Początek każdego 
spotkania rozpoczynała zabawa „ ludzie do ludzi” a kończyła „iskra przyjaźni”. 
Mój program biblioterapeutyczny nazwałam: 
„ NIKT NIE JEST LEPSZY OD NIKOGO”  












za udział w zajęciach 
biblioterapeutycznych 
 









Moje pierwsze spotkanie z dziećmi było bardzo „ ogólne”. Wychowawca  
w świetlicy przedstawiła mnie „swoim” dzieciom. Chciałam się od nich o nich 
samych jak najwięcej dowiedzieć: co lubią robić, gdzie i w jaki sposób 
najchętniej spędzają czas wolny, co czytają, do jakich utworów najchętniej 
wracają i czy takie w ogóle są, jakie są ich ulubione postacie z bajek, baśni  
i dlaczego, czy chcieliby stać się takimi osobami, co im w nich zaimponowało? 
Opowiedziałam dzieciom o sobie (gdzie pracuję, na czym polega mój 
zawód, jaka jest moja rodzina, co lubię robić w czasie wolnym i jakie są moje 
zainteresowania), i o celu moich spotkań z nimi. Chciałam, aby dzieci 
wiedziały, że obecność na tych zajęciach jest dobrowolna i każdy może sam 
podjąć decyzję. Były bardzo szczere i otwarte w swoich wypowiedziach. 
Na pierwszych kilku zajęciach pragnęłam w swoisty sposób przyzwyczaić 
dzieci do siebie, pokazać jak najwięcej ciekawych rzeczy i tematów, które 
będziemy realizować. Wykorzystałam warsztat z biblioterapii reminiscencyjnej 
autorstwa I. Boreckiej „Moje pierwsze spotkanie z książką”13. 
Po wstępnych zajęciach przeszłam do realizacji właściwego programu. 
 
Idea i cele programu 
 
 Proponowany przeze mnie program dotyczy procesu wspierania rozwoju i 
kształtowania osobowości dziecka, pomoc w adaptacji do nowych ról 
życiowych (ucznia, kolegi), pomaga dziecku rozwijać wyobraźnię, rozumieć 
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II Etap- Właściwa realizacja programu 
 
Zajęcia I 
Temat: Agresja wśród nas 
 




Materiały: Opowiadanie M. Musierowicz „Bijacz”, szarfy kolorowe, 
piłeczka, dwa duże arkusze papieru, kapelusz, kaseta z piosenką „Piraci” 
Orkiestry Dni Naszych”, cukierki (niekoniecznie). 
 
Przebieg zajęć: 
1. Siadamy z dziećmi w kręgu. Powitanie zgodne z rytuałem (podajemy 
sobie piłeczkę ze słowami Witam Ciebie...i mówimy coś miłego. Zabawa 
„Ludzie do ludzi”. W parach witamy się np. ucho do ucha, nosek do noska itd.) 
2.Zabawa „Komórki do wynajęcia” (układamy na podłodze szarfy- mniej 
niż jest dzieci. Rozbiegają się po sali - na sygnał każdy szuka swojej komórki). 
Podsumowanie zabawy - Obserwowałam Was i zauważyłam, że wiele dzieci 
podczas tej zabawy broniąc swoich komórek zachowywało się agresywnie. 
Dlatego chciałabym abyście posłuchali opowiadania 
3.Czytanie opowiadania „Bijacz” 
Po przeczytaniu pytam - czy ich przeżycia są lub były podobne do przeżyć 
bohaterów opowiadania?,- czy zdarzyło im się tak zachowywać?, - jak można 
kogoś zranić? 
4. Scenki dramowe (dzielimy dzieci na 4 grupy - rozdajemy kartki po 
jednym zadaniu dla każdej grupy) 
- Pierwszy dzień w szkole Bijacza 
- Chudy i Bijacz 
- Wiola, Chudy i Bijacz 
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- Bijacz to Jurek 
Dyskusja na temat rozgrywanych scenek (jak się czuły w rolach bijącego, 
bitego, poniżanego) 
5. „Wrzuć swą agresję do kapelusza.” Rozdajemy dzieciom kartki i kredki. 
Wpisujemy na kartkach wyrażenia, które określają agresję. Wrzucamy swoją 
agresję do zaczarowanego kapelusza, który zamienia je w smaczne cukierki. 
6. „Tratwa”. Na podłodze rozkładamy dwa arkusze dużego papieru. Dzieci 
po katastrofie statku znajdują się na morzu, w niebezpieczeństwie, pojawia się 
tratwa, ich zadaniem jest zająć miejsce na tratwie i pomóc kolegom wsiąść na 
nią-musi być współpraca między dziećmi - bo inaczej wszyscy wpadną do 
wzburzonego morza - połączenie tratwy (drugi arkusz) nie może być w tratwie 
szczelina. Jeżeli wszyscy zajęli już miejsce i są bezpieczni wesoło śpiewają 
piosenkę z pokazywaniem „Piraci” 
7. „Iskierka”. - Iskrę przyjaźni puszczam w krąg, niechaj wróci do mych 




Temat: Nikt nie jest lepszy od nikogo. 
  
Cele: - akceptacja siebie takim, jakim jestem-próba swoistej 
samoakceptacji i pozytywnej oceny samego siebie 
- dokuczanie i naśmiewanie jest złe 
 
Materiały: Opowiadanie M. Musierowicz „Kurczak”, piłeczka, 
identyfikatory (imię, co lubię, nie lubię), duży arkusz papieru i kolorowe kredki. 
 
1. Rytuał 
2. Zabawa „Stonoga” (Ustawiamy się wężykiem, trzymamy za ramiona. 
Idziemy - Idzie sobie stonoga, stonoga, stonoga, idzie sobie stonoga, stonoga, 
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hej! Pierwsza noga Asia, druga noga....Jak wszystkie osoby powiedzą swój 
numer nogi siadamy do kręgu). 
3.Opowiadanie „Kurczak” 
4. Dyskusja na temat zachowania bohaterów 
5. Dzieci opowiadają o swoich doświadczeniach z przezwiskami i 
naśmiewaniem się i jak wtedy się czuły. Rozmowa na temat, jakie 
konsekwencje mogą wywołać nasze nieprzemyślane odzywki, jak można kogoś 
zranić nieodpowiednim słowem lub zachowaniem. 
6. „Rzeźby” - dzieci najpierw w grupach, potem wspólnie budują z siebie 
pomnik przyjaźni. 
7. „Nikt nie jest lepszy od nikogo”.- rysunek - na dużym arkuszu dzieci 
obrysowują swoje ręce. Wpisują w środek wyrazy, które im się nasuwają i piszą 
wspólnie napis NIKT NIE JEST LEPSZY OD NIKOGO-  




Temat: Posiadanie i dzielenie 
 
Cele: - umiemy się dzielić tym, co mamy 
- sprawianie radości innym 
- kulturalne zachowanie się 
- radość z dzielenia 
 
Materiały: Opowiadanie M. Musierowicz „Kredki”., 4 arkusze papieru 




2. „Podoba mi się w Tobie...” 
3. Opowiadanie „Kredki” 
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4. „Stoliczku - nakryj się”  - uczta dla wszystkich, umiem się dzielić 
Rysowanie stołu, zastawy stołowej (talerze, sztućce, szklanki) 
- Restauracja (zajmowanie miejsc). Ustalenie zasady, że zapraszamy wszystkich 
do stołu i najpierw częstuję innych. Prosimy o zamknięcie oczu i przeniesienie 
się do takiego miejsca, gdzie dzieci by chciały być i zamówienie takich potraw, 
które chciałyby zjeść. 
Wnosimy przygotowane smakołyki - które mają nam zastąpić ekskluzywne 
potrawy. 
Wspólna uczta - cały czas zwracamy uwagę na to, aby dzieci dzieliły się 
tym, co mają. 
Podsumowanie - wrażenia z pobytu w restauracji, w jakiej roli lepiej się 







Cele: uświadomienie potrzeby bliskich kontaktów interpersonalnych 
- rola bezinteresownej i serdecznej więzi emocjonalnej 
 




2. „Gra w karty”- czytamy dzieciom zdania opisujące różne zdarzenia. Za 
pomocą kart z buziami dzieci pokazują rodzaje uczuć, jakie odczuwałyby w 
takich sytuacjach. Karty z buziami rozdajemy lub rysują dzieci na 





- dostałam szóstkę w szkole 
- popsuła mi się zabawka 
- uderzył mnie kolega 
- dostałam od koleżanki dropsa 
- nikt nie chce się ze mną bawić 
- idę do dentysty 
- zgubiłam ołówek (ulubiony) 
- koledzy z klasy biją się na korytarzu 
itp. 
Należy zwrócić uwagę na to, jak przeżywają te same sytuacje różne dzieci. 
Uczucia dzieci w takiej samej sytuacji mogą się różnić. Wypowiedzi dzieci nie 
należy oceniać.  
 
3. Opowiadanie „Co mam” 
4. Rozmowa na temat - co to jest przyjaźń - dzieci opowiadają, jaki 
powinien być przyjaciel, jakiego by chcieli mieć przyjaciela, jakim ja jestem 
przyjacielem 
5.”Słoneczka”- rozdajemy po trzy kolorowe małe karteczki i prosimy o 
wpisanie po jednym wyrazie na jednej karteczce związanym z Przyjaźnią. 






Cele: nauczenie dzieci rozpoznawania uczuć przeżywanych w różnych 
sytuacjach oraz ich ujawniania 
- poczucie wspólnoty, przynależności do grupy, paczki, klasy 
- reagowanie na zło 
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- nauczenie dzieci odwagi w obronie swoich praw 
 
Materiał: Opowiadanie M. Musierowicz „Boję się” 
Przebieg zajęć: 
1. Rytuał 
2. Zabawa „Wszystkie dzieci, które...” np. lubią chodzić do szkoły 
- boją się być same w domu - lubią lody itp. (niech wstaną) 
3. „Co widzę, myślę i czuję” - 
Widzę (fakt, konkret, świat zewnętrzny) np. że masz ładną spódniczkę. 
Każde dziecko układa zdanie rozpoczynające się od słowa „Widzę” 
Myślę (snuć domysły i przypuszczenia np. myślę, że pojadę na Mazury) 
Czuję (stan uczuciowy, emocjonalny) Pokazujemy ilustracje przedstawiające 
różne uczucia: gniew, radość, smutek, strach. Dzieci rozpoznają poszczególne 
stany emocjonalne i nazywają je. Dzieci podejmują próbę określenia, które 
uczucia są przyjemne a które nie. 
 
4. Opowiadanie „Boję się” 
5. Rozmowa na temat przeżyć dzieci na podwórku. 
Jak one zachowałyby się w tej sytuacji, co zaproponowaliby Ani? 
6. Pantomima 
Dzielimy dzieci na grupy  
- Ania, która się wszystkiego boi 
- Wspólna zabawa na podwórku. Budowanie zamku i fosy 
- Pojawienie się Darka 
- Zniszczenie przez Darka wspólnej pracy wszystkich dzieci 
- Wspólne odbudowywanie zamku 
- Ponowne pojawienie się Darka 
- Dzieci wspólnie bronią się przed Darkiem 
- Poczucie wspólnoty, przynależności do grupy (paczki)  
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Temat: „Nie musisz być doskonały, bądź sobą”  
Cele: uświadomienie dzieciom, że każdy z nas ma wady, że nikt nie jest 
doskonały, ale trzeba starać się pracować nad sobą i zacząć tę pracę od 
siebie 
-nie można wyśmiewać się z ułomności ludzi 
 
 
Materiał: Opowiadanie M. Musierowicz „Hihopter”, kartki papieru, kredki, 
papier duży, kolorowe szmatki, nici, gazety kolorowe, farby, bibuła, muzyka np. 
Vivaldi A., Marek i Wacek, Cohen 
 
1. Rytuał 
2. Zabawa ruchowa „Witamy się bez słów” (dzieci spacerują i pozdrawiają 
się za pomocą gestów, mimiki) 
3. Zabawa „Moja twarz” - prosimy o narysowanie własnego portretu i 
podpisanie swoim imieniem-każde z dzieci opowie coś o sobie. 
 
4. Opowiadanie „Hihopter”. 
5. Rozmowa na temat sytuacji w opowiadaniu. 
6.”Mój wewnętrzny świat”. - dajemy dzieciom jeden duży karton i za 
pomocą techniki kolażu (szmatki, farby, kredki, bibuła, karton, kartki z 
kolorowych czasopism) tworzymy swój wewnętrzny świat (przy muzyce). 
Dyskusja i wysłuchanie dzieci po tym zadaniu. 







Temat: „Nie muszę widzieć, aby wiedzieć?” 
 
Cele: rozbudzenie empatii 
-poznanie problemów dzieci niepełnosprawnych 
-integracja z osobami niepełnosprawnymi 
 
Materiał: Opowiadanie M. Musierowicz „Tęcza”, książka o tej samej treści 




2. „Cudowne rzeczy” - pobudzenie aktywności. Wymieńcie „cudowne 
rzeczy”, które widziałyście w drodze do szkoły 
- co widziałyście (niebo, słońce, rodziców, itd.) 
- co słyszałyście (szmer, krzyki, śpiew ptaków) 
- czego dotykałyście (skóry twarzy, wody, kubka) 
- co wyczuwałyście smakiem (kawa, mleko, jabłko) 
Rozmowa na temat rodzajów niepełnosprawności i jakie bariery ma do 
pokonania człowiek z określoną dysfunkcją. 
 
4.Opowiadanie M. Musierowicz „Tęcza”. 
5. Pokazujemy dzieciom tę samą książkę w języku braila i w czarnodruku 
(ogromna różnica w ilości stron i trudności w nauce takiego alfabetu-pozwala 
dzieciom przybliżyć te problemy, jakie ma do pokonania dziecko niewidome). 
6. „Odkrywanie Świata”- prosimy o zamknięcie oczu i wychodzimy z 
dziećmi z budynku szkoły. Z zamkniętymi oczami dzieci próbują zejść ze 
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schodów, ubrać się itd.) Wychodzimy na podwórko - prosimy o otwarcie oczu 
(poczucie światła) 
Rozmowa o uczuciach, jakie dzieciom towarzyszyły przy tym 




Zajęcia VIII  
 
Temat: „Nie jesteś sam na świecie” 
 
Cele: uświadomienie dzieciom, że nie wszystko, na co ma się ochotę 
można robić 
- poprzez swoje złe zachowanie robimy swoim bliskim przykrość 
-żyjemy w określonym środowisku i określonych rolach społecznych  
i oprócz praw mamy również obowiązki 
 
Materiał: Opowiadanie M. Musierowicz „Rybka”, kartony, bibuła, szary 
papier, naturalne tworzywa (konary, gałęzie), „mikrofony” do łączności - mogą 





2. „Ludzie do ludzi” 
3.Czytanie opowiadania „Rybka” 
4.Rozmowa na temat zdarzeń-dla rozbawienia można powiedzieć wszystkie 
„rybki” wstaną. Dzieci opowiadają o swoich przygodach. 
5.”Wehikuł czasu” 
Dzieci dzielimy na dwie grupy (prosimy o odliczenie hip, hop). Drużyny 
Hipów i Hopów wybierają dowódcę. Drużyny przechodzą
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zaczarowaną płachtę czasu. Przejście przez nią przenosi nas w inny wymiar 
czasowy. Dajemy czas obu drużynom na konstruowanie swojego pojazdu. 
Dzieci wykorzystują wszelkie materiały (do 10 minut). Prosimy dzieci o zajęcie 
miejsc w swoich pojazdach. Przygotowujemy się do startu. Dowódcom dajemy 
mikrofony i utrzymujemy z nimi łączność satelitarną. Prosimy o włączenie 
silników i odliczamy (10-9-8......0 start). 
Zamykamy oczy i wylatujemy w przestrzeń czasową. Lądujemy -
znajdujemy się w innym wymiarze czasowym. Hopy są dorosłymi ludźmi 
(rodzicami lub nauczycielami) a Hipy są małymi, niegrzecznymi dziećmi. 
Każdy Hop ma zaopiekować się jednym niegrzecznym Hipem (ok.3 minut) - 
jedna zasada-nie można wobec siebie stosować przemocy). 
Ponownie wchodzimy w swoje wehikuły (start........... lądowanie)  
i następuje zamiana. Hopy są niesfornymi brzdącami a Hipy są dorosłymi (3 
minuty). 
Ponownie zajmujemy miejsca w swoich pojazdach. Dajemy dyspozycje z 
wieży lotów do dowódców-prosimy o przygotowanie swojej załogi do startu 
(start................lądowanie). Po wylądowaniu obie drużyny przechodzą 
odczarowanie (przejście przez czarodziejską płachtę) i znajdują się już w swojej 
rzeczywistości. Dajemy dzieciom czas na posprzątanie. 
Siadamy w kręgu - rozmawiamy, w jakich rolach czuły się lepiej-dziecka 
czy osoby dorosłej i czy znalazły drogę do siebie, czy łatwiej jest być dzieckiem 




 Temat: Rodzina 
 
Cele: - nie ma dla dziecka ważniejszej rzeczy jak rodzina i poczucie, że 
jest się w niej bardzo ważnym ogniwem 
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- uświadomienie dzieciom, że ich rola w dobrze funkcjonującej rodzinie 
jest bardzo ważna 
 
Materiał: Opowiadanie M. Musierowicz „Kółko”, piłka, szarfy, tamburino, 




2.Zabawa „Lubię, nie lubię” 
3. Zabawa w zaprzęgi - dzielimy dzieci po czworo. Wiążemy ręce do tyłu 
(lejce) i na jedno uderzenie tamburina jeden koń rusza w przeciwną stronę, na 
dwa uderzenia dwa konie zaczynają biec w różnych kierunkach. Jazda staje się 
niemożliwa. Na trzy - wszystkie konie jadą w tym samym kierunku. Można 
zrobić wyścig, który zaprzęg szybciej dobiegnie do wyznaczonej mety. 
Nawiązujemy do zabawy - Zobaczcie, czy była możliwa jazda końmi, 
kiedy konie ruszały w innych kierunkach? I tak czasami bywa w rodzinie-
posłuchajcie.. 
4.Opowiadanie M. Musierowicz „Kółko” 
5.Rozmowa „Rodzina” i ja 
6.Scenki Teatru Samorodnego (scenariusz można wymyślić według 
potrzeb). Dzieci dzielimy na trzy grupy i dajemy im do odegrania scenki: 
 
Scenka 1: Rodzice chcą jechać z dziećmi na wypoczynek. Każdy chce 
jechać w inne miejsce: mama w góry, tata na Mazury, córka nad morze, syn 
zostałby w domu - bo wszędzie jest nudno - komputer jest najważniejszy. Kłócą 
się strasznie i w rezultacie nikt nie ma już ochoty w takiej atmosferze 
gdziekolwiek jechać. zostają w domu i nadal się kłócą o to, że są w domu  
i każdy ma pretensję do pozostałych członków rodziny. 
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Scenka 2: Rodzice chcą zabrać dzieci na wycieczkę, ale dzieci chcą zostać 
w domu, bo w telewizji ma być „odlotowy” film. Rodzice sami wyjeżdżają jest 
im przykro, że dzieci wybrały telewizor od ich towarzystwa, ale nie chcą im nic 
narzucać. W rezultacie film okazuje się beznadziejny, i po pewnym czasie dzieci 
żałują że nie posłuchały rodziców. 
 
Scenka 3: Rodzice i dzieci planują wyjechać. Jest kilka propozycji, ale 
zgodnie decydują, że jadą w góry. Wszyscy pakują razem rzeczy, jest wesoła  
i miła atmosfera, humory im dopisują. 
6. Metoda „Słoneczko” - rozdajemy dzieciom kartki (po trzy) i prosimy  
o wpisanie po jednym wyrazie określającym cechy najważniejsze dla rodziny.  
Z tych kartek tworzymy okrąg, a z wyrazów powtarzających się układamy 
promienie. 
 
7. Iskierka (możemy stanąć wokół słońca). 
 
Tematy były realizowane na poszczególnych zajęciach, ale bywało tak, że 
dzieci chciały powrócić do poprzednich problemów. Starałam się nie narzucać 
sztywno tematów, ale widziałam, że się cieszą na nasze wspólne spotkania. 
Chcę podkreślić, że biblioterapia nie może być traktowana jako lekarstwo 
na wszystkie problemy w domu, szkole, ale tam gdzie zostanie 
zaakceptowana, z całą pewnością przyniesie pozytywne rezultaty. 
Mam nadzieję, ze biblioterapia zostanie wprowadzona do szkół i 
będzie pomagała w procesie uspołeczniania dzieci i młodzieży. 
 
 
 
 
 
